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Dbałość 
o ludzi pracy 


, Na innym miejscu drukujemy dziś ar- 
tykuł informacyjny o fabryce Scheiblera 
i Grohmana, W wyniku zastosowania 
norm i płac akordowo - premiow vch za” 
robki robotników wydatnie wzrosły. Wię- 
kszość robotników przyznaje, że nowy 
system płac prowadzi do system: atycznej 
poprawy bytu robotników. I tak jes( rze- 
czywiście. 
noszący sie do swojej pracy, ma możność 
nieograniczonego niemal powiększenia 
swoich zarobków. A 


W niektórych fabrykach jednak, gdzie 
system ten zostal. wprowadzony, mają 
miejsce fakty niewypłacańia robotnikom 
ha czas premii materiałowych. Taki fakt 
miał miejsce nawet w na ogół bardżo do- 
brze pracującej fabryce Słeinerta. Nie 
wątpimy, że kierownictwo. tej fabryki 
szybko ureguluje swoją należność w sto- 
sunku. do robotników: r 


gAle:czy nie belo "obowiązkiem dobrze ; 


pod innymi wzgledami pracujących towa- 


Każdy robotnik, rzetelnie ad 


eS 
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LIST PREZYDENTA TRUMANA 

WARSZAWA (Polpress} Jego Fksre- 
lencja Edward Osóbka - Morawski. Pre- 
zes Rady Ministrów Polskiego Rządu 
Tymczasowego Jedności Narodowej: 

Z zadowoleniem dowiedziałem się z 
noty, przekazanej mi przez Pańskiego 
Ambasadora w Moskwie, że 28 czerwca 
1945 r. zostaf utworzony zgodnie z postë- 
nowieniami krymskimi Polski Tymczaso- 

wy Rząd Jedności Narodowej. 

TE Rad jestem zeznaczyć, że Rząd Waszej 
Ekscelencji uznał w całości postanowienia 
konferencji krymskiej w sprawie Polski, 
potwierdzając tym samym zamiar Rządu 
Waszej Ekscelencji przystąpienia do prze- 
prownpdzenia wyborów w Polsce. zgodnie 
z postanowieniami krymskimi. 

Rząd Stanów Zjędnoczonych A. P. na 
pódstawie zapewnień, danych na konfe- 
rencji krymskiej, niniejszym nawiazuje 


"ŁÓDŹ. SOBOTA, 


rzyszy z kamórki fabrycznej tej fabry-| nrzeto stosunki dyplomatyczne z Polskim 
ki oraz towarzyszy — radców załogowych. Tymczasowym Rządem Jedności Narodo- 
zadbać o to, aby dyrekcja fabryki misai wej. 

przy gotowane materiały na premie? Prze- | 
cież partia nasza wymaga od każdego swo: 


jego gzionka, aby dbał ò każdą sprawę 
robotniczą. Tym bardziej odnosi się to” do 
radców załogowych. ; 


Praca stołówek w wielu fabrykach po- 
prawiłąa się wyraźnie, że wymienimy 
choćhy tę samą fabryke Steinerta, 
kę Scheiblera, Johna j inne, 
szereg przedsiębiorstw. 
Drukarnię przy» ul. 
gdzię praca stołówek kuleje, gdzie robot- 
nicy słusznie 'sarkają na jednostajność 
jadłospisu, na niesmaczne przygotowanie 
; pokarmu oraz wypowiadają podejrzenia 
co do nadużyć, popełnianych w stołów- 
kach. 

Czemu tak się dzieje? Bo w tych przed- 
siębiorstwach nie*ma rzeczywistej kon- 
troli nad pracą stołówki ze strony. społe- 
czności fabrycznej, 


* 


(że . wymienimy 


fabry- | srawiciela 
Ale znamy |'na tò stanowisko. 


Piotrkowskiej 86), | matycznego do Warszawy. 


Sprawa Zaolzia W 


drogą bezpośrednich, przyjaznych rozmów medzy ! 


(Wywiad z Ministr em Spraw Zagranicznych ob. Wincentym Re ymotwskim) 


Norwegia uznała Rzad Rzniitej 


7 LIPCA 1945 ROKU 


sty do premiera 


od prezydenta Trumana, premiera Churchilla, ambas sadora GŁ 1 
w sprawie uznania Rządu Jedności Narodowej 


" Jako nadzwyczajnego i pełnomognego 
ambasadora w Polsce obrałem pana Ar- 
tura Bliss Lane, któremu poleciłem udać 
się do Warszawy jak najszybciej. Proszę 
przyjąć Ekscelencjo zapewnienia najgłęb- 
szego szacunku 

E Pisici S, TRUMAN, 


LIST AUN CHURCHILLA 

WARSZAWA (Polpress). Premier Rzą- 
du Jedności Narodowej Edward Qsóbka- 
Morawski otrzymał od premiera Wielkiej 
Brytanii W, Churchilla list, który potwier 
dza otrzymanie noty, zawiadamiającej o 
utworzeniu w Warszawie, dnia 28 czerwca 
Polskiego Tymczasowego Rządu Jedności 
Narodowej — zgodnie lz postanowieniami 
krymskimi i zgodnie z porozumieniem, 6- 
siąrnietym niedawno w Moskwie. 

Churchill stwierdza z przyjemnością, 
że Polski Rząd Tymczasowy Jedności Na- 
rodowej uznaje w całej rozciągłości posta- 
nowięnia konferencji krymskiej w spra- 
wie Polsłd, które przewidują przeprowa- 


„"WARSZAWA (Polpress). Charge d'Affaires Norwegii w Moskwie Eksodh Han- 
sen wystosował do ambasadora Rzerzyposnolitej Polskiej w Moskwie. ob. Modże- 


lewskiego, notę, w której komunikuje, że Rząd Norwerii uznał Rzad 


, rodowej, ` 
dy plomatycznego, którego Rząd 


Ze swej strony Rząd Wwa gotów 


+ 


Redaktor „Dziennika Zachodniego” w Ka- 
towicach uzyskał od Ministra Spraw Zagra- 


bo członkowie PPR |xicznych Wincentego Rzymow$kiego RINOR 


nią wkładają duszy w sprawę odżywiania | w sprawach Zaolzia, 


robotników. Zapominają o wyraźnym na- 


kazie naszej partii, żądającym Gd każie- polsko - czechosłowackie, MINISTER RZY-|srodze wyzyskanych przez Niemców. 


go członka komórki maksymalnej troski 
o byt robotnika. A 


*Większość prae ujących 
łódzkich — to robotnice, 


na fabrykach | stosunków polslkto-czechosłowackich i 
Dotąd jednak szczerą wdzięcznością wita każdy objaw ży- 


Na pytanie jak się kaztaliują wać 
MOWSKI odpowiedział: 

Opinia publiczna w Polsce pragnie jek 
najbardzie, przyjaznego kształtowania się 
ze 


w większości fabryk sprawa organizacji | czliwości, jakiego doznają na ziemi czeskiej 


żłobków, 


ogródków dziecięcych, kolonii ji słowackiej nasi rodacy, wracający z obo- 


Jedności Na- 


Rząd norweski — głosi neta — będzie szczęśliwy przyjąć w Oslo przed- 


Jedności Narodowej zechce zamienować 


jest wysłać swego przedstawiciela dypl- 


— Opinia publiczna w Polsce pragnie 
zasadniczego odwrócenia karty w dotychcza- 
sowych stosunkach, nad którymi ciążył cień 

obspólnych błędów, popełnionych przez obu 
sąsiadów, a w ostatecznym rezultacie tak 
Błę- 


jednej, 


dy te powinny być przekreślone z j 
jak ix drugiej strony, My Polacy, prze- 
kreślamy raz na zawsze fatalne dzieło Betka, 
od Czechów zaś mamy prawo ża datę 
aby również na zawsze przeŃreślili akt zbroj 
nej szmowoli, którego dopuścili się, okalając 
dzięło prawdziwego słowiańskiego porotu- 


BOTNICZEJ 


ejido pokejowego nieładu 


dla dzieci 'robotnitzych. nie wyszła prawie |zów niemieckich, gdzie dzielili wspólńą nie- | mienia. Mam na myśli porozumienie grani- 


poza zakres mniej lub bardziej udanych |dolę z przedstawicielami wszystkich ucie- 
projektów, a przecież to sprawa młodego miężonych narodów Europy, gnębionych 


pokolenia robotniczego. Czyż nie jest obo- przez Hitlera, 


wiązkiem każdego Peperowca interesować 
się tą sprawą, domagać się jak najszyb- 
szej organizacji żłobków i innych instytu- 
cyj opieki nad, dzieckiem, czynem dopo- 
móc do ich stworzenia. IE 


W każdej fabryce, w każdej instytucji 
wynika codziennie wiele spraw, dotyczą- 
cych bezpośrednie spraw i interesów ro- 
botników. Czy sprawy te znajdują dosta- 
teczny wyraz w praci 
fabrycznych? Należy stwierdzić, 
wszystkie komórki PPR poświęcają, tym 
sprawom dostateczną uwagę. Nie znajdu- 
jemy tych spraw na porządku dziennym 


posiedzeń wielu komórek i komitetów par głos 


tuinych. A przecież właśnie te:sprawyv, 
jak wyrnżnie wskarnie Komitet Central- 
nv nrszej nart, powinny stać w centrum 
two Rie qh oręznizaryj 
korą GG rsragył ARS członka 
cv; dhołość ashr 1 interesy robotników 
19 wszystkich łudzi pracy jest podstawo- 

wym obowiązkiem każdego Peperowca. 


Vybory do izby Gut 


czne na Śląsku Cieszyńskim, zawarte w dniu 
5 listopada 1918 r. Tylko powrót do tej pamię 
tnej dały otworzy przed obu rare pdle 


Frekwencia docwędz'ła do 90 procent 


LONDYN. (Po!ipress), Frekwencia wybor- 
cza była bardzo vhislka, W kołach praso- 
wych utrzymują, że objęła ona przeciętne 
80%/0 wyborców, a w niektórych okręgach 
doszła nawet do 96%, Żołnierze brytyjscy 


naszych komórek stacjonowani w Berlin'e złożyli swe glosy 
że nie| w poczdamskim urzędzie pocztowym. 


Propaganda nie ustała w dniu wyborów. 
Prasa, radio i ulotki wzywały obywateli do 
udziału w wyborach. Angielski system wy- 
borczy jest bowiem tek ufożony, że jder 
może zaważyć na szali. Ordynacja 
wyborcza w Anqlii nie zna wyborów »ro- 
porctonalnych, Okręgi wyborcze są jedno 
mandatowe. Mandat zdobywa ten kańdyde: 
który zyskał chotby jedon głós więcej od 


nortyjnych i| swoich przeciwników. Przy takim svstówie 
' naszej] zwycięża czesto kandydat. 
portii. Powiem dhałaść o towarzyszy pra-| temu 


przeciwku k'ó 
głosowała więkaność wyborców 
No, przy wyborach w 1935 r. w jednym z 
okręgów  przószedł kandydat -konserwa- 
tystów, ma którego padło 15,300 głosów, 
Li rwie gdy jego przeciwnicy, a mianow:- 


cie kandydat liberalny -1: socjalistyczny o- 


rzymali łącznie ponad 20.000 głosów, 7 


W roku 1935 konserwatyści otrzyme!! 
387 mandatów, a socjaliści — 15% na ogol- 
ną liczbę 615 mandatów, W wyborach tych |, 
padło na konserwatystów około 10 milis- 
nów głosów, a na socjalistów okolo 3 mi- 
lotów głosów. Angielska ordymacja wy- 
borcza nie sprzyja małym partiom. Na Ti 
ste wyborców wciąanięty jest każdy. Oby 
watęj,, który mieszka. w danym gy 
przynajmn tei 3 miesiące, lub posiada nie- 
ruckomość. -która przynosi najmniej 10 fun- 
tów racznie. Wvboarca możę głrzować w. 
oktorn, w którym mieszka "oraz w okregu 
w tisy nozjada nieoruzkiamość. W ter 
post. mogge warrtwy zariożnietsze gło- 
snwr4 kila razw. Prasa anmielsika donosi 
że w nisekłórych okremach wyborczych 
z powodu świat Jokelnych wybory ` zostały | ş 
odroczone na 12 + 19 lipca. Wyniki wybo. 
rów w wojsku będą znane 26 lipca, rezul-, 


okre 


taty wkraju zostaną. ogłoszone dn. 27 lipca obu bratnich narodów, 


dą e x 
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panasea iaraa o E N ER -apan 


dzenie wyborów z udziałem wsz 
demokratycznych i antynazistowskich 
tyj. iu 
Churchill w ANI Rządu Jego 

lewskiej Mości Zjednoczonego Króle 
przekazuje uznanie Polskiego Tym i 
wego Rządu Jedności Narodowej, w 
dzące w życie z dniem 6 lipca 1945 4 

Rząd Jego Królewskiej Mości goti p 
nawiązać stosunki dyplomatyczne z i 
czasowym Rządem i proponuje posła 
Warszawy w najbliższym czasie s 
wnego pana Roberta Hankey w char 

rze charge @ Affaires ad Interim nal 
aż do szybkiego mianowania ambasa 


„4 

LIST AMBASADORA ‘CHIN | 
WARSZAWA _ (Polpress). Ambal 
Ehin” w ZSRR Fu-Bin-Czan wyst! 
do ambasadora Rzeczypospolitej Po 
w Moskwie ob, Modzelewskiego not 
ści następującej: 
„Z polecenia mojego RE 
szczyt zawiadomić Pana, 
postanowił uznać larar 
dności Narodowej Rzeczypospe 
skiej i że niniejsze formalne 
dzie ogłoszone w oficjalnym komun 
Mięisterstwa Spraw Zagraniczny 
Cznng Kingu 5 lipca 1945 r. Ri 
Korzystam z okazji, zby” wyrazi 
tszcelencji mait serdeczne 
cje z OKAAN tego pamiętnego zian 
t jeszcze bardziej woal 
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yiaźni między obydwoma nasz 
jami”, ° 
» z p 
ga ay sę ei. 
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terytoria 
lmię bezsporneno prawa Polaków 
jących zwartą masą na obszarze za 
żłączenia się z Meorierzą, Ni taty 
tyshezas, nie tylko nie widzimy ze 
zrozumienia dla tej prayo 
lzdnośsi polskiej, lecz da 
dofnas coraz częstsze s 
olzia z powodu praktyk, stotowen 
tamtejszą administrację wobec Pol 
— Rząd Polski jest zdecydo 
słusznego prawa swych rodaków 
tak ściśle i bezpośrednio zespolone 
ską i ai. m jest tego, że wypełnie 
myślą wolę swego narodú. 
— W jakim tryMie, zdańiem Par 
stra, sprawa- Zaolzia winna być $ 
wana? 


< 


pofrzeby 
dachodzą 


— Różnica (tanni, jeka sie zi 
ła na gruncie Zaolzia między obu 
mi słowiańgiimi powihna i i może 
strzygnięta w drodze rozmów. pola 
i w duchu ugody xasiedztiej tak, - 
na ze stron nie wyszla z poczucięm 
nej krzywdy, lub urzozerbku. 1 g 
być rozstrzygnięta carychiej. Nie 
dopuścić, la? aby różnica tą rozrosła 6 się, 
dwala w naie waśni granióziie 
zatamować rożwój wereckstro 
oożndznych stosunków kaltrra'nyki $ 
pbosarekych, micz Połyka a. Cze 
cia. Dlatego Rzęd Po'slei jest | pr 
że w jnieresie trwsłnch PU 
ków miądzv obn krajami, 
Zaolzia uregutowaćw trwhie: p. 
R So fózbo? roeduię mieńsz Tolak 

hosłowadią. Wszelkie prze Mż 
niozzawn mragulowaniau tel 
wy wyrządza niewątpliwą szkocję | f 
Ya 


n} 
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arta pokoju i bezpieczeństwa została 
pisana. Procedura ratyfikacyjna, to już 
palność, której wypełnienie nie natrafi 
byrne na większe przeszkody. Wejście 
łycie podstawowych przepisów, które 
Ą regulowały życie narodów jest śpra- 
lygodni. 5 
zy la nowa próba regulowania stosun- 
_ międzynarodowych bedzie pomyśl- 
ją od tej, którą podejmowała skom- 
hitowana Liga Narodów? 
izacja powołana, do życia pod na- 
: arody Zjednoczone” narodziła się 
|szczęśliwszą gwiazdą, aniżeli Liga Na- 
bie organizacje były wprawdzie pło- 
zwycięstwa, ale też jest różnica mię- 
obu zwycięstwami. Zwycięstwo 1918 
| było zwycięstwem niezupełnym. 
q nie rostał rozbity. Armie niemieckie 
Maty się w porządku. Nie naruszona 
potega niemieckiego przemysłu. 
sięzcy nie ujrzeli stolicy wroga. Takie 
icy były oczywiście czynnikiem, z któ- 
państwa sprzymierzone musiały się li- 
| Tam bardziej, że spory między so- 
kami były tək zażarte, nieufność tak 
jka, że „blaski zwycięstwa” wkrótce 
r przyćmione, -Rozdźwięki w łonie 
inte cordiale” w łonie anglo-francu- 
serdecznego” przymierza fatalnie 
się ma spoistości Ligi Narodów, 
Niemcom bardzo dogodną pozycję 
wą /do wszelkiego rodzaju intryg, 
zonych przeciw  bezpieczejstwu 


Je nie rozdźwięki anglo-franouskie by: 
Gwna przyczyną słabości Ligi Naro- 
| Było zagadnięnie w polityce świato- 


bo do którego zarówno polityka an- 
a, jak francuska wykazywały zdumie- 
ją zgodność w ciągu szeregu lat. 
| na myśli politykę anglo- francuską, 
adzoną konsekwentniów ciągu pierw- 
| let. po wojnie wobec Związku Ra- 
kiego, Liga Narodów ' stała się wów- 
f edliskiem intryg antyradzieckich. 
bwyr wyrazem takiej polityki było 
puszczenie ŹŻwiązku Radzieckiego do 
Sarodów, aż do r, 1934. : 
obecność Stanów Zjednoczonych, jak- 
sk przez Lige Narodów niezawiniona, 
W olana czynnikami natury wewnętrz- 
b ej, była również przyczyną 
Ligi Narodów. 

ja zacja nie obejmująca państw, z 
sh jedno reprezentowało jedną szóstą 
świata, a drugie było największą po- 
przemysłową globu; nie miała rzecz 
| szans na utrwalenie pokoju - 


lelnie inne są perspektywy dzieła|- 
ras „Zjednoczonych Naro- 
Tym razem koalicja odniosła decy- 
cięstwo, Niemcy zostaly po- 
<wszelkiej możliwości manewru 
kznego, ponieważ, jako państwo prze- 
Simeg., W obozie sojuszników nato- 
we wszystkich zasadniczych i draż- 
zagadnieniech umiano osiągnąć po: 
{ e. 5 

tk w przemówieniu, wygłoszonym w 
| listopada 1944 r. powiedział o obra- 
które toczyły się w Dumbarton Oaks 
|rojsktem statutu Międzynarodowej 
cji Bazpieczeństwa: 

sterystyczną cechą konferencji 
it to, że ujawniły się pewne różnice. 
Ble ło, że dziewięć dziesiątych za- 
A bezpieczeństwa roźsirzygnięto na 
a: ersncji w duchu pelnej jedno- 
jiet: [= 

y Wiście, że siłą „Zjednoczonych. Na. 
| Jest i to, że wszystkie wielkie mo- 
| demokratyczne biorą w niej czyn: 
Mai Ale i pod względem organiza- 
| stoją „Zjednoczone Narody" wyżej 
| Narodów. Do nowej organizacji 
pogiy mależeć tylko narody milujące 
Igo zmniejsza możliwości rozbijania 
Mwawnątrz przez intrygi państw na- 
ych. Zamiast mglistych przepisów 
Migi Narodów, które nie rozgran'- 
kompetencji Zgromadzenia Ogólne- 
Idy Ligi Nardddów mamy teraż jasne 
Karty Beźpieczeństwa, niedopusz- 
w tej dziedzinie żadnych wątpii- 
wypóssżające Radę Rezpiefżeństwa 
ge uprawnienia. W ten sposób Rada 
jzeństwa może się atać organem wy- 


aym w interesie pokoju. , 
r 


r 


GŁOS ROEOTNICZY 


Rada Bezpieczeństwa, jako organ „Zje- 
dnoczonych Narodów” nie jęst skazana 
tylko na uchwalanie zaleceń i redagowanie 
papierowych ,uchwasł: ale ma do sĻojego 
rozporządzenia siłę zbrojąą, przy pomocy 
której hędzie mogła utrzymać w ryzach 
każdego napastnika, 


Do kierowania tymi siłami zbrojnymi 
zostanie powołany komitet sztabowy podle- 
gły Radzie Bezpieczeństwa i dysponujący 
siłami zbrojnymi, które państwa będą 
utrzymywały w stanie natychmiastowej go- 
towgści bojowej. Takiego ramienia zbroj- 


ai RPK ROP 
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warancja pokoju i bezpieczeństwa 
m się różni organizacja p.n. „Narody Zjednoczone“ od dawnej Ligi Narodów 
nego Liga Narodów tuje. miała i to, było 


również jedną z przyczyn jej niemocy.. 


Oceniając sprawę wstrzemiężliwie mo- 
żemy powiedzieć, że szanse trwałego po- 
koju są. większe niż kiedykolwiek w dzie- 
jach. Dopóki wielkie mocarstwa będą 
umiały się porozumieć pokój jest Z8gWA- 
rantowany. Dotychczasowe doświadczenie 
uczy, że to jest możliwe, chociażby się to 
nie podobało reakcjonistom, którzy w woj- 
nie widzą narzędzie wznowienia swoich 
wpływów i szanse na dorwanie się do 
władzy. F 


Wielkie manifestacje w stolicy 


na wieść o uznaniu Rządu RP 


WARSZAWA, (Polpress). — Wiadómość o 
uznaniu przez rżądy $tanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, Wielkiej Brytanii i Chi- 
ny Rządu Jedności Narodowej, wywółała w 
Stolicy żywą radość i zadowolenie. Na te- 
renie miasta odbyły się zgromadzenia pu- 
bliczne, na których zebraniw rezolucjach da” 
li wyraz swej radości z powodu osiągnięte- 
go sukcesu 1 woli dalszej wytężonej pracy 
pod przewodnictwem Rządu Jedności Naro- 
dowej. 

O godz. 12 w wielkiej sali Warszawskiej 
Rady Narodowej przy ul. Otwockiej odbył 
się wie.ki wiec pracowników Zarządu Miej- 
skiego m. st, Warszawy, i 


Zebrani przyjęli jednomyślnie następu- 
jącą rezolucję: s 


„Pracownicy Zarządu Miejskiego m, st 
Warszawy po zapoznaniu się z treścią od- 


Prasa angielska o Rzą 


powiedzi prezydenta StanóweZjednoczonych 
A. P. Harry Trumana, premiera Wielkiej Bry- 
tanii Winstona Churchilla oraz rządu Chin w 
sprawie nawiązania stosunków dyplomatycz- 
nych z Polskim Rządem Jedności Narodowej, 
wyrażają swoją radość i zadowolenie z tego 
powodu, Ten sukces dyplomatyczny na a- 
renie międzynarodowej świadczy, że świat 
pozytywnie ocenił konsolidację stosunków? 
politycznych w Polsce, której zewnetrznym 
wyrazem było utworzenie Rządu Jedności 
Narodowej. 


Pracownicy m. st. Warszawy  poStĄŃa- 
wiają jednomyślnie wzmóc swe wysiłki w 
pracy nad odhudową Stolicy i Kraju. 


Wiec zakończy? się odegraniem hymnów 
narodowych Polski Anglii, Stanów Zjedno- 


czonych, ZSRR i Chin. 
Fogg RB 
cge? 


Likwidacja „rządu“ londyńskiego w toku 


LONDYN. (Polpress), Prasa angielska za- 
mieszcza artykuły i motatki poświęcone 
sprawie Polski, Dzienniki witają z zadowo- 
leniem fakt uznania Rządu Jedności Narto- 
dowej i jednogłośnie podkreślają, że przy- 
czymi: się to do uzdrowienia i normaliza- 
cji stosunków europejskich. i 


Dyplomatyczny obserwator „Daily Maii” 
donosi, że. rząd polski w Londynie” po 
uznaniu Rządu Jedności Narodowej auto- 
matycznie przestał istnieć. Plany dla likwi- 
dacji agend „rządu” londyńskiego są już 
opracowane: (3% 


„Times” komentując nową sytuacje, po- 
wstałą wskutek uznania Rządu . Jedności 
Narodowej z zadowoleniem stwierdza, że 
skończyła się anomalia, która obfijowała 
w nieporozumienia i konilikty. Odbudowa 
Państwa Polskiego oprze się na reltermie 
rólnej i rozwoju ekonomicznym. Kopalnie 
węgła staną się poważnym źródłem dobro- 


bytu kraju. Dzięki, rozwojowi rolnictwa z 
jednej strony i uprzemysłowieniu kraju z 
drugiej, (kraj osiągnie równowagę, jakiej 
nie miał przed wojną. Wszejka działalsość 
skierowana przeciwko nowemu tządowi 
byłsby rzeczą wprost potworną i nie do 
wybaczenia, i 


. 

„Yorkshire Post” stwierdza, że Polska 
kigrowana przez rząd reprezeniujący oby- 
wateli wszystkich warstw w kraju I za- 
aranica będzie w dalszym ciągu utrzymy- 
wała przyjazne Stosunki sąsiedzkie ze 
Związkiem Radzieckim. 


¿Daily Telegraph" zajmule się  losen: 
230.090- żołnierzy polskich, którzy walczy 
w Afrycę, Włoszech i na froncie zacho- 
dnim. Dźłiennik mniętnuje jako wierutne 
kłamstwa, pogłoski 'o rzekomych przęśla” 
dowamiach. jakia miałvby spółkać tych żoł- 
nierzy, którzy wrócą do kraju, 


a M zóa z 


Faszyści skazali na śmierć 


hiszpańskiego komuniste. Monzona 


LONDYN.  (Polpress). Prasa angielska 
donosi z Madrytu, że sąd faszystowski śka- 
zał na Śmierć. młodego prawnika hiszpań- 
skiego Monzona, który podczas wojny do- 
mowej w Hiszpanii zajmował standwisko 
gubernatora Alicante. Monzon był człon- 


. 

Lista więźniów 

Libertówska Julia z Krakowa, Kilkowska 
Maria z Fatowie-Rybnika, Kowalczewska 
Otylia z 'Sosnowca, Klein Elmira z Łodzi, 
Madera Helena z Sieradza, Ćwiklińska Mę- 
ria z Krakowa, Zygmunt Irena-z Poznania, 
Kwietnowska Stanisława z Krakowa, Mro- 
czek Maria z Warszawy, Jakobson Janina 
z Łodzi, Fiszer Wolf z Łodzi, Nowak Marię 
z Ostrowa, Ziomek Władyslawa z. Krako- 
wa, Trybuszewska Maria z Bydgoszczy, 
Fak Natalia z Połocka, Potz Stefania z Ło- 
dzi Merchwicka Stanisława z Krakowa. 
Zagóła Stanisława z Niska ' k. Krakowa, 
Spbczyńska Ludwika z Łodzi, Hauzer Ma- 
ria z Poznania, Rynorkiewicz' Leokadia z 
Bydgoszczy, Buterfas Helena z Krakową, 
Gabor Agnieszka z Warszawy, Bilska Wła- 
dysława z Warszawy, Gajewska Janina z 
Łodzi, Szczypior Daniela z Łodzi, Niedziel- 
ska Maria z Krakowa, Rak Kazimierzy z Sā- 
noka, Rutkowski Zygmunt z Warszawy, Sl- 
«wora Jan z Warszawy, Stolarski Edward z 
Warszawy, Szeląg Aleksander z Warszawy, 
Szatyński Tadeusz z Warszawy, Tkacużuk 
Zygmunt Wągszawy, Wiech Jan z War- 
szawy,ł Wrona Bolesława z Warszawy, Za- 
lewski Janusz, z Warszawy, Krawczak Bo- 
lesław z Warszawy, dr Mitelszteł Maurycy 
z Warszawy, Wilk Kazimierz z Sandomie- 


" 
z 


rza, Świtalski Mieczysław z Krakowa, Pa-| Kazimierz z Włocławka, 


kiem partii komunistycznej. Organizacje 


hiszpańskie w Londynie, w fszczególności 
grupa baskijska, zwróciły się do rządu bry- 


tyjskiego, Stanów. Zjedneczonych, Francji 


Ameryki Łacińskiej i do Watykanu z proś- 
bą o interwencję w sprawie Monzona. 


w -Ravensbriick 


snowca, Izrael Bratman z Łodzi, Ambro- 
ziak Wasyli z Krakowa, Bagiński Tomasz, 
Bekier Edward, Biernacki Leonard z Białę- 
gostoku, Cierpiał Edward, Grabowski Zyg- 
mant- z Warszawy, Jamrozik Franciszek z 
Nowego Targu, Jąraczewski Tadeusz z Za- 
wiercta, Jastyzębski Wincenty z Bydgosz- 
czy, Karol Aleksander z Równego, Konsenk 
Wiedzimierz z. Białej Rawskiej, Kowalczyk 
Czesiew z Warszawy, Matczak Józef z 
Narszawy, Mazuk Edward z Warszawy, Ra- 
dzikowski Henryk z Węrszawy, Znoka Ta- 
dsusz z Krakowa, Dąbrowski Józef ze 
Sklerniawic, Mikuła Antoni Wisliczki, 


Ostożski Aqtoni z Lipna, Paszkowski Ale- 
ksander z Lidy, Pietrasik Wincenty z Ko- 
strzynia, Rakiński Tadeisz z Kielce. Sko- 


ńieczny Wacław z Warszawy, Kurzanow- 
skt Edmund z Warszawy, Staleczki Józef 
z Warszawy, Wudel Rudolf z Tomaszowa. 
Kubiak Teodor Francia, - Lipiński Czesław 
z Krakowa, Bogiński Tadeusz z Warszawy. 
Szewczyk Eugeniusz z Warszawy, Nowacz 
ki Bolesław z Warszawy, Mikuta Marian 
z Pabianic. Zenczewski Czesław z | abe, 
Pietniswski Mieczyslaw z Poznania, fFron- 
czat Stanisław z Kozana pow. Grójecki 
Strzemiński Józef z Przemyśla, Czerwiński 
Węgrzynowicz z 


łoś Antoni z Kóńskich, Aksman Sylwester | Warszawy, Nowicki Wacław 2 Warszawy, 


z Radomska, Ściechowski Stefan, 


Ćwiek |Husarczyk Józef z Łodzi. Siekowski Stefan, 


Tomasz z Warszawy, Roman Feliks z So-| Kamiński Stanisław z Sieradza. 
s , 


_ 


! 
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Polska a Jugosławia 


WARSZAWŹŁ, (Polpress). — Dnia 4 bm. 
ambasador RP przy rządzie federacyjnej, de- 
mokratycznej Jugosławi: ob*Jan Karol Wen- 
de udał sie na swoją placówkę w Belgradzie. 
Przed odlotem ambasador Wende udzielił 
przedstawicielowi „Polpressu” wywiadu na 
temat perspektyw rozwoju stosunków poli- 
tycznych, kulturalnych i gospodarczych mię- 
dzy Polską a Jugosławią.” > 

Ambasado: Wendę na swej nowej pla- 
cówce w Belgradzie podejmie próby kanital- 
nych prac, zmierzających do fak najdalej idą- 
cego zbliżenia między obu bratnimi naroda- 
mi. Wykutą w tej wojnie przyjażń narodów 
słowiańskich musimy obecnie / ugruntować 
jak najmocniej, aby zapewnić narodom je- 
ŚM nie wieczny — to przynajmniej długo- 
trwały pokój; co się typzy przyszłych sto- 
suńków gospodarczych między Polską a Ju- 
gosławią to konkretnie rzecz biorąc, już w 
tej chwil! możemy dostarczyć Jugosławii wy- 


;„| sokokaloryjny koks i węgiel, sól, cement, wy- 


roby włókiennicze i skórzane, aw niedalekiej 
mrzyszłości — wyroby ciężkiego przemysłu 
śląskiego, różnego rodzaju konstrtkcje że- 
lazne itd. 

, Polska może importować z Jugosławii 
rudy kolorowych mełali, miedź papierówkę, 
azrhhiki, surowe skóry i in. Z innych dzie- 
dzin życia gospodarczegoschcia!lbym z miej- . 
sca ruszyć sprawę komunikacji lotniczej | 
pocztowej. 

W dziele zbliżenia między naszymi nā- 
rodami jedno z naczelnych miejsc zajmuję 
zaqadnienie zbliżenin młodzieży, Toteż 
+re z ze muh udzie sie de Belgradu daté H- 
rna dełonzcja młodzieży” (przedstawicieli 
wszystkich oraenizacyj młod-leżowych w 
Polsce), które zastała zanrnszona przez An- 
t7 izystowski Kongres Młodzieży Słowiań- 
skiej. Uzassdniana, w wyniku doświadczeń 
tej wojn”, dażność narodów do wzaiemnedo, 
zbliżenia i współbracy jest szczególnie síl- 
na wśród 'narodów słowiańskich. My 50- 
staramy sie aby wzajemną sympatia, iską 
czują do siebie narody Juqostawii j Tiski, 
berdziej jeszcze wzmocnić i ugruntować, 


Depesza Fordolencyjna 
Rządu Pelskeqa * 


WARSZAWA (Polpress)s Premier Rzą* 
du Jedności Narodowej Osóbka - Moraw= 


| ski, na wieść o źgonie premiera nustra- 


lijskiego Curtina wystosował do Rządu 

Austral'iskiego następującą densszę: 
„Głaboko przejety wiądomośćią © 
śmierci Premierą Curtina, przesyłam 
w imieniu Polskiego Rządu Jedności 
Narodowej, a także swoim wyrazy 
szczerego współczucia z powodu holes- 
nej straty, jaka poniósł snrzym'>rzony 

z nami Naród Australijski”, 

Osóbką « Morar skt, 


' Prezes UNRRA jedzie 


do Europy P 

NOWY JORK, (Poloress). — Conaratiy 
dyrektor UNRRA udaje sie w siamu naihh$- 
szych 3 tygodni do Evronv, sh” omówić z 
zainterernwanymi rzedami smrawe pomocy 
dla wyzwolonych krajów. W koł>ch nraso- 
wych utrzymuja. że w piertwr="ch dniach 
siermnia odbadzie nie w Londynie konie- 


E w mrawie pomocy d'a Euro"7. 
W kilku wierszach 


NOWY JORK. (Poturezs). Mie'=""r Hren- 
sów Stanów Zjednorzonvch Morgrnihau 
ustąpił ze swegó stanowiska. l > 

5 $4 g 

Radio francuskie donosi, że w n'emiec- 
kich oboxach koncentracyjnych 
ponad 320.000 Franznzów. 


, 


zginęło 


A ' Ry t 
Prasa angielska donosi, że premier 
Churchill uda się prawdono*chn'a 'na kil- 
kudniowry urlop do Francji. Po ut!lopie po- 
jedzie Churchill do Poczdamu na Konfe- 
rencję Trżech. | ri ` 
Ryde 

Radio francuskie donosi, żę. premier 
Churchill spędzi swój urlop w pobliżu 
Hendaye. Zamek de Bordaverry zosłał już 
odrestaurowany i gotów jest na przyjęcie 
Churchilla. Grupa specjalistów brytyjskich 
założyła na zamku radiową stację nā- 
dawczą. A a 

Mev ; 

Dyplomatyczny obserwator Agencji Reti- 
tera donosi że w- kołach, zbliżonych do 
Foreign -Offjice panuje przekonanie, że 
Zwiazek *Radziecki zostenie zaproszony na 
konferencję w Roa Tangeru. 

3% 


W mediolańskim okregu przemysłowym 
wybuch! straik, Tys'ce robotników i ror 
botnic demonstrowaty 
noszac transparent 
głodni”, 


ulicami Mediolanu- 
z napisami: „Jesteśmy 


+* 

. * > 
Prasa angielska donosi, że w naśbliż- 
szych dnach Wielk* Brytania | Stany Zje- 


dnocrone uznają rrzwdopodchnie oustria- 
chi rząd tymerasow" = Rennerem na czele. 
o ** 


x 

Zarząd Główny Światowego Związku 
Skautów donosi. że światowy: zjazd .skau- 
tów odbędzie się latem roku 1947 we 
Francji. 

Duńska Agencja nrasowa donosi, że w 
Svendborqu pows'eło Duń**» - Radzieckie 
Towarzystwo  Okrętowe, iktórsymo celem 
jest „rozwinięcie stosunków bh“ndlowych ' 
między Związkiem Radzieckim à Danię, 


' że wciąż 
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GŁOS ROBOTNICZY 


U Srhablera i Grohmana. 


Wśród zwyci 


Wstępuję na rozległe tereny ‘Państwo: 
wych Zjednoczonych Zakładów Włókienni- 
czych (d, Scheibler i Grohman), by poinfor- 
mować się o pracy | życiu tysięcy robotni- 
ków. tu zatrudnionych. 

Towarzysz Alojzy Jóżwiak, sekfetarz ko- 
mórek labrycznych PPR w tych zakładach 
jest po prostu nieuchwytny. Telefony mu: 
piały. warczeć dobfe pół godziny, nim go 
nareszcie schwytano. Wpada wreszcie do 
siedziby komórki PPR, zadyszany;, cały bia- 
ły od bawełnianego pyłu. . 

,A że tutaj każda minuta jest droga — 
przystępujemy odrazu do sedna sprawy, 
Wydainość pracy ” 
Zadajemy stereotypowe pytanie: 

— Js u was, towarzyszu, z wydajnością 
pracy? 

Józwiak grzebie po kieszeniach, wycią- 
ga z nich plik kartek i, uśmiechając się po- 
wiada: 

— Nie będę gołosłowny. Proszę, oto są 
fakty: 

A więc najsamprzód przęd i od- 

Sprawa jèst taka, 


działy przygotowawcze, 
jeszcze za mało mamy sił robo- 


czych. 
Przed wojna pracowało w tych zakładach 
siedem tysięcy robotników, Obecnie 
mamy trzy tysiące pięćset 
w tym jest sześciuset Niemców, którzy są 
tutgj skoszarowani i pracują na dwie zmia- 
ny. Ale to wszystko mało, jeszcze raz ma- 
ło. Potrzebujemy  prządek, wiele, , wiele 
prządek! Cale zęspoły maszyn czekają na 
pracowite ręce. Surowce są, personel tech- 
niczny czeka, tylko robotnicy zgłaszają się 
jakoś ospale. 

— Nie chce się ludziom pracować” 

— To nie tak zupełnie, Wielu zniechę- 
caly niskie zarobki. Wielu woli jeszcze „pa- 
rać się handlem”. Chogłaż teriz po tym co 
my tutaj, i w innych zakłądach, robimy o- 
tworzą się ludziom oczy i powrócą. Już są 
pierwsze jaskółki poprawy w tej dziedzinie. 
Pomówimy o tym później, a teraz muszę 
jeszcze dodać, — powiada tow. Jóźwiak — 
że włdśnie system premiowy sprowadzi nam 
robotników spowrotem do fabryki. 

System premiowy 

Dzięki temu systemowi, którego zasady 
wyłyszczymy poniżój, w takiej naprzykład 
tkątni widać już rzeczywistą poprawę. 

W miesiącu maju tkalnie nasze wypro- 

dukowały 702,059 metrów materiałów 

na 1,100 krosnach, podczas gdy w 

czerwcu wyrobiliśmy już 909,049 me- 

trów'na 1316 krosnach. 
Postęp już na pierwszy rzut oka dość zna- 
cRy, Można by jeszcze wziąć pod uwagę 
wzfost liczby tkaczy z 565 w maju do 716 
w czerwcu, ale te liczby nie dają całkowi- 
tego obrazu, gdyż wielu tkaczy rozpoczęła 
pracę dopiero w ostatnich dniach czerwca, 


J. KRYMOW 


Statek „Derb 


„, Przekład Zofii Petersorej 


się u nas roboty. Nie można ich więc włą- 
czać wszystkich do produkcji, 
zresztą najważniejsze. Ważne jest to, że 


Cztęrystu pięćdziesięciu robotników wzięło 
się więc szczerze do pracy i podniosło ogól- 
ny wskażnik produkcji przeciętnie o 1 
cent ponad normę. 
podniosło własne wyniki. nawet o 30 proc! 
To 84, — proszę towarzysza — nasi 


również tkacza, 
Jedna córke wróciła właśnie z Niemiec, dru- 
ga pracuje w Ministerstwie. Kocjaszowa ma 
43 lała, a od dwudziestu siedmiu lat nie o- 
puszcza swoich warsztatów. 


'mie, o niee! 


a wielu z nick po prostu jeszcze uczyło 


To nie jest 


w maju 278 tkaczy przekroczyło wy- 
magane normy a w czerwcu liczba 
ich skoczyła już na 450 osób, 


pro- 
A kilku spośród nich 


Bohaterowie pracy 


Przeglądamy listę. Na pierwszym miej- 
scu STANISŁAWA KOCJASZ, tkaczka-rekor- 
dzistke. 

Za chwilę już jesteśmy w tkalni. Ol 
brzymia sala, gdzie ponad tysiąc krosien wy- 


twarza taki łoskot, że trudno po prostu roz- 


mawiać. Gdzieś tam, w samym środku mo- 
rza warsztatów, przy czterech krosnach uwi- 
ja się Kocjaszowa, W przenikliwych oczach 
radość — radość z pochwał 1 osiągniętego 


/rekordu. i 


W ogłuszającym huku, nie przerywając 


na chwilę roboty, Kocjaszowa krzyczy mi do 
ucha. Rozmawiamy prawie na migi. Dowia- 


dujemy 'się że dzielna tkaczka ma męża, 


który pracuje w „Wimie”. 


Głaszcze sta- 
lowe koła z miłością. . 

— Czy jesteście, towarzyszko, zadowolo- 
na, czy nie narzekacie? 

„Kocjaszowa spojrzała na mnie z wyrzu- 
tem, prawie ze łzami w oczach. f 

— Ja, narzekać, towarzyszu? Dlaczego? 
Przecież człowiek pracuje z zadowoleniem, 
że to di» naszej kochanej Polski, Po tylu 
latach niewoli, po dniach i nocach strachu 
o męża, o córki,so siebie — być nareszcie 
wolną i pracować, pracować! I do tego jesz- 
cze premie. Toż to szczęście”, i 

— Za ostainie dwa tygodnie roboty do- 
stałam 600 zł, i 25 metrów materiału. Już 
przed bramą czókali na mnie handlarze. 
Chcieli mi dać prawie trzy tysiące! Ale ja 
Człowiek się wybiedował, wy- 
przedał, więc wzięłam dla córki na sukien- 
kę jedwabiu, dla męża na śliczną koszulę, 
dla siebie trochę na poście! — i teraz po- 
każę jeszcze. Przyda się. Przyda, towarzy- 
szu —mówi śmiejąc sie z zadowolenia. 

Nie przeszkadzamy dłwżej Moony uścisk 
ręki na pożegnanie, 

I oto znów jesteśmy przy biurku. I oto 
znów czytamy listę — bohaterów pracy: 
RYBCZYŃSKI ADAM, DĘSIŃSKI STZNISŁAW 
otrzymali również po 10 punktów. KAŻ- 


ent 


: w orzechowym saloniku, jak uprzed- ji popatrzała na niego współczującym, dłu- 
nio, pali się naftowa lampa'i tyka ścien-. gim spojrzeniem, - pp którym wszystkie 


ny zegar: Zdawać by się mogło, że pan, 


domu wcale stąd nie wyszedł. Na zapyta- 


nia Natalii Mikołajówny krótko odparł: | Sądzę, 


— Zabili Grewego.. Chcieli i mnie, 
ale się skryłem.. Zabili też Oskara Karo- 
lowicza,.. A i 
. Nieznośnie paliło sumienie pod wpły- 
wem jej spojrzenia, kochającego, oddane- 
go spojrzenia i pod ostrożnymi dotykami 
jej miękkich rąk, nakładających mu opa- 
trunek, y 4 | 

Kilka dni przebył w domu, siedząc w 


dalsze wyjaśnienia stają się niepotrzebne. 

— Chociażby nad Morzę Kaspijskie, 
że obrót towarowy nie _jest tam 
niższy, niż tutaj. I gorąco! Ja tak lubię 
ciepło! > 

Gdy stajalo ; od morza hapłynął cie- 
pły wiatr; wyruszyli w podróż. W Batu- 
mie chodzili, po Ogrodzie Botanicznym: 
kupowali mandarynki, owiązane w zielo- 
ne liście, i Eugeniusz Stefanowicz znącz- 
nie się ożywił. Zdawało mu się, że jest te- 
raz mniej dostrzegalny i mniej ważny. 


fotelu i prawie wcale nie ruszając się zi Do Żeglugi Kasbijskiej poszedł nisogolo- 


` 


ęzców z frontu pracy 
| oraz więcej produkują.- Maszyny czekają na robotników.— 
Wspaniałe wyniki systemu premioweśo.— 


MISKIEWICZ STANISŁAW, KAŹMIERCZAK 
IGNACY, SZEWCZYK PETRONELA, TOMA- 
SZEWSKI KAROL i KRAWCZYK ROMAN o- 
trzymali po osiem punktów, a zarobki ich 
wzrosły z trzystukilkudziesięciu złotych na 
okołu sześćset złotych za dwa tygodnie, 
I'w dodatku premia w postaci. towaru, do- 
brego, nie „erzacowego” towaru! 


Skutki nowego systemu 


Towarzysz Jóźwiak wyjaśnił nam tajem- 
nicę systemu premiowego. Robotnik, który 
pracuje ponad określoną normę, otrzymuje 
za wszystkie godziny coraz większe stawki 
płacy. Do tego dochodzi jeszcze towar! 
I gdyby chcieli ten towar sprzeda- 
wać z wolnej ręki, mogą otrzymać zań do 
trzech tysięcy na dwa tygodnie. Nowocze- 
sne kretony „purpur” na pościel, jedwabie, 

ateriały bawełniane z pierwszorzędnej so- 
wieckiej bawełny. 

Na bocznicę naszą przybyło w jednym 
tygodniu około 100 wagonów sowieckiej ba- 
wełny. Roboty nie braknie. Tylko czekamy 
na nowe siły, na nowych robotników. Uru- 
chomiliśmy nawet specjalne oddziały, w któ-. 
rych szkolimy w Krótkim czasie nowe prząd- 
ki, nowych. tkaczy i 

System premiowy wprowadzony już zo- 
stał calkowicie na tkalni i na przędzalni, w 
innych oddziałach wprowadzamy już premio- 
wanie na całej linii. Za tydzień cała fabry- 
ka, a właściwie szereg fabryk u Zjednoczo- 
nych będzie już wiedział, co i jak! 

Grunt że jest impuls, że nowe życie 
wstępuje w serca rębotników. Bo dotych- 
czas, — mówi towarzysz Jóżwiak, — to rze- 
czywiście ci, którzy tu warowali jak psy 
od pierwszej chwili oswobodzenia, którzy 
szepiali się pazurami roboty, to byli rzeczy- 
wiście: bohaterowie. Mogli przecież iść na 
handel, iść na „szaber”, ale oni — nie. Twar- 
do stimęli przy „swoiej” fabryce. Poszklili 
wybite szyby okien. Wyprzątali, czyścił, re- 
perovali i nie dali siel- Przetrzymali naj- 
Pore a teraz już będzie z każdym dniem 

epiej, A 1 

Stosunek robotników, do Rady Zakłado- 
wej, a Rady Zakładowej do Dyrekcji jest wy- 
bitnieskoleżeński. Tu rozumie jeden drugiego. 
Zresztą w fabrykach pracują cztery komórki, 
a towarzysz Jóźwiak jest tylko, prawdę po- 
wiedziawszy, czymś w'*rodzaju „nadsekreta- 
rza”, „zwierzchnika”* 4-ch sekretarzy „pra- 
cujących na poszczególnych działach Zakła- 
dów, Gdy się nawet i tragł któś nieodpowie- 
dni, to ten już opuścił nasze szeregi. 


Aprowizacia 

Z kolei przystępujemy do dalszej spra- 
wy — aprowizacH, Towarzysz Jóżwiak ssp! 
się ma chwile, Z aprowizacją jest nie bar- 
dz . Przeważnie jednak dlatego tylko, że 
przydziały nadchodzą : spóźnione. Chodzi 
także o materiały opałowe dla naszych ro- 
botników, którzy nie mają czasu nā stara- 
nie sie droqą prywatną o opel. To, co otrzy- 


MIERCZAK ANTONI, MAJEWSKI STANISŁAW, |maliśmy dotychczas, to jeszcze mało, ale| 


ładowni na spodach okrętów, całą prze- 
strżeń rozbito na małe zbiorniki. Pokład 
miał tylko wąskie luki z okrągłymi okien- 
kami, Na pełnym morzu luki te uszczel- 
niają i statek jesf zamknięty jak butelka! 
do piwa. W maszynowni nie ma maszyn 
parowych, tylko motory Diesla. Ster po- 
ruszany jest elektrycznością, a przyrządy : 
przeciwpożarowe nie dżłiałają wodą, ale 
dwutlenkiem węgla. A niech je tam! Wy- 
dawało mu się, że na „Wedze” wszystko 


niego, Niekiedy podchodził do okna i od-iny, po cywilnemu, w binoklach i w kra- 


suwał firankę, Na ulicach było spókojnie.| wacie, którego końce niedbale wykuścił | 


Razu pewnego zobaczył niezwykłego żoł- na wierzch, niby starzec: wypisz, wyma- 
nierza w hełmie, lecz beż epoletów i z a= |luj—drobny urzedniczyna: Słuchając mło- 
marańtowymi naszywkami na piersi. Stał, | dego, wesołego komisarza, amówiacego o 
fo gospodarsky rozstawiwszy szeroko, nQ- | znaczeniu socjalistycznej statystyki, soli- 
gi, i czytał afisz, naklejony' na ścianie, dnie kiwał głowa; bardzo mu się spodo- 
Eugeniusz Stefanowicz popatrzał na żoł- bał i komisarz, i niezwykle jasne morze 
nierza, na przechodniów, nie zwracających, na redzie, i nawet zajęcie, jakie mu đa- 
na niego uwagi i trącających go łokciami | wano. K - 


i pojął, że wojna się skończyła. 


Strach minął I pozosfała apatia, podo- 


bna do ustąwioznego zmęczenia. Trzeba 
jednak było żyć i pewnego dnia powie- 
dział do żońy, czerwieniac się i odwraca- 


Przez piętnaście lat pracy, wymagają- 
cej siedzenia na jednym miejscu, Euge- 
niusz Stefanowicz zestarzał się, stracił 
guchliwość i nabył dużo nawyków. Nie- 
zrozumiale straszyła go każda nowość, 
zdarzająca się tu co chwila: W porcie naf- 


jąc od niej oczy, jak gdyby przyznawał 

się do czegoś hańbiacego: | owym oglądał wielkie, płaskodenne stat- 
— Chciałbym stąd wyjechać. zupełnie. ki-cysterny, w których wszystko wyda= 
Beż namysłu odrzekła; | ! wato mu się nienaturalne, bezładne i ze- 
— Jak chcesz, kochanie, A dokąd? p pihnięte z właściwych miejsc. 


|ia na stole, 
Zamiast! brał otuchy, | 


urządzone było znacznie mądrzej i celo- 
wiej, Niegdyś wyśmiewał szyprów-anal- 
fabetów i jako pierwszy wśród kapita- 
nów poznał maszynę parową. Teraz nie 
mógł pojąć, dlaczego ha Kaspijskim po- 
trzebne sa spalinowce "oraz qadiotelefnn 
zamiast telegrafu i elektryczne dźwigi za- 
miast parowych lewarów 

Pewnego dnia, po południu. gdy uci- 
chły aryfmometrysi szacówńne głosy w od- 
dziale ewidencyjnym zniżyły się do szep- 
tu, Bugeniuszą Stefanowicza wezwano do 
naczelnika Żsplugi, Godojaną. Gdyswcho- 
dził po schodach, kałysząe się równomier- 
nie, jak łódź na falach, fargały nim złe 
przózzucia. Może coś poblątał w zestawie- 
niach i ktoś to ujawnił? Zatrzymał się 
przed drzwiami gabinetu” i poprawił na 
sobie kusą marynarkę. 

Godojan siedział przy biurku, pochy= 
lony nad papierami.. Podniósł głowę i szkła 
w okularach błysnęły. 

.„— Kapitan Kutasow? Niech pan siada, 
kapitanie. Gdzie pan pracuje? 

Miał spokojny melodyjny głos. a głó- 
wa jego wydawała się mała i delikatna 
w porównaniu z kamienną głową popier- 
Eugeniusz Stefanowicz na- 
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Życie Kulturalne w fabryce. 


N 


| 


1a, 


| 
4 
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mamy nadzieję, że i w tej dziedzinie p 
praw: się wkrótce. Sy 
Tylko, widzicie, chcieliśmy coś v 
śleć. (Chcielibyśmy przejąć gdzień na w 
jakaś resztówkę popańską, gdzie żyło £ 
dobrze obszarnikom. Gdybyśmy taką „I 
sztówkę” gdzieś otrzymali, to, z jednej str 
ny, aprowizacja nasza mogłaby się popi 
wić, a z drugiej strony towarzyszu, dla ñ 
szych „bohaterów pracy” mielibyśmy mie! 
ce odpoczynkowe. Niechby sobie poj 
na ten tygodniowy urlop i odpoczęli do d 
o 
j 


szej pracy! To by była dopiero uciecha, t 
był zapał! Pomyślcie tylko, pojechać 
zwof ', fabrycznej posiadłości na krótki 6 
poczynek, r 

— Proszę — kończy towarzysz Jóż wi 
— poprzyjcie nas w tej sprawie i napisz 
w prasie. Nicchby nam Ministerstwo | 
formy Rolnej pomogło. P 


Życie kulturalne 


— Bo to „widzicie towarzyszu, u nas 
tylko robota fizyczna. Tak nazywane 
cie duchowe" też wre u nas w pełni. p 
ulicy Przędzalnianej mamy „Dom Kultury d 
botniczej imienia Waryńskiego”. Czego I 
nie ma! Jest chór, jest „Gazetka Ści 
są akademie, odczyty, rewie, występy 
maija dla naszych robociarzy, żeby się 
gli rozerwać po pracy. Jest biblioteki 
zawiążku), Jest sekcją dramatyczna, kt 
już w przyszłym Sra Wooo do bait tygog 
wystawi u nas „Kordianę” j „Noc Listop 
wą” Słowacki i Wyspiański, grani B 
przez robołników! W. 

— Nasz reżyser, prawdziwy artysta 
warzysz Kron, — opowiada Jóźwiak — | 
wziął sę i pracuje w pocie czoła. Sa 
łem na próbach. Jak na amatorów — 
stów doprawdy coś nadzwyczajńegol 

Oszołomieni, wychodzimy na ulicę. | 
śnie przeci: ga oddział niemek z żółtymi 
paskami na rękach. Ida ze zmiany, i 
które, „damy z Rajchu” dopiero u nas | 
czyły sie pracować na chleb, dopiero 
zapoznały się z robotą. My ich ni 
jamy, nie palimy, my ich uczymy 
na wlasny kawałek chleba. A gdy przyji 
chwila niech wracają do siebie, do F, 

| 


du, sd 
My wiemy tylko jedno, że lud,- 
wiek zwyciężył przeklęty faszyzm i 
dy już nie może się powtórzyć taki okre 
najazd na naszą ojczyznę. Teraz yd 
ujęliśmy ster pąństwa w ręce, my wsz] 
robociarze, wszystko jedno, minister za | 
kiem, czy Kocjaszowa za czterema krosu 
czy żołnierz nad Odrą' i Nissą z bagnete 
dłoni. My budujemy nowe, demckrafy 
państwo, my odpowiadamy za nasz W 
ñy los. Nikt u nas nie będzie nagi, bi 
głodny, i nikt nie bedzia přakall __ 
HENRYK RUDNICK 
Jestem inspektorem w: ewidenq 
Zna pan dalekie kursy? 
Tak jest. 
Gdzież pan pracował? 
Na parowcu „Wega”. Dzie: 
„= O, to długi okres. cząsu! Sądzą 
jest pan specjalista w swoim zawod 
Godojan uśmiechnął się i popi 
okulary. Uśmiechnął sie też Euge 
Stefanowicz. Ten naczelnik- żeglue 
chyba wspaniałym czławiekieną. 
Naczelnik ciągnął, uśmiechając 
kojnie: 
— Pan dobrze pracuje, kapitat 
wno panu.bardza pomaga praktyk 
mana? Ea, i 
— Nieee.. Praktyka nic mi 
ga, Przecież tu w grę wchodzi sp 
pełnie inna: ewidencja, j 
— No, jeżeli tak*— mruknął Gog 
oddyvchajac z ulga, niby sedzia śb 
ustałająacy wreszcie główny m 
skarżenia — jeżeli smraww tak | 
nie powinien pan siedzieć w hig 
dług mnie, to sprawa zrozumiała, 


JI 


— A cóż mam robić? — wybj 
Eugeniusz Stefanowicz 'zduszonym | 
sem. Znówń przemknoła mu myśl 
kiejś omyłce w zestawieniach, | 

Godojan wstał i uderzył ręką po | 
rach:  , i S 

— Kapitanie! Znajdzie się. af] 
zajęcie. Statek - cysterna „Derb nti 
w.tej chwili poddawany ostatecznym 
bom. W tych dniach onuści doki. M 
dzie miejsce odpowiednie dla pana d 
da? Brak nam doświadczonych W 
nów. . D e 
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Kronika Łódzka 
] _ Rejestrzc a stowarzyszeń 
/ Wszystkie stowarzyszenie, działające 
ha terenie m. Łodzi, winny w przeciągu 
dni 14, o ile tego dotychczcas nie uczyniły, 
jarejestrować się w Starostwie Grodzkim — 
fródmieście (Piotrkowska 100). 
<- Zarządzenie to dotyczy zarówno stowa- 


szeń nowopowstałych, „jak i istnieją- 
ych w roku 1939. 


| Stowarzyszenia, które nie zgłoszą się 
| terminie wskazanym, bedą uważane za 
ueistniejące. l 


Żtobki fabryczne 
Hnisterstwo. Opizki Spolecznej, zgo- 
ie z zasadą, że do wydatnej i pozytyw- 
ej pracy kobiecej przyczyni się głównie 
W adomość, że dziecko ma zapewnioną 
pinke" w” czasie tej nieobecności, przystą 
o do organizowania regularnej Śpieki 
ia dzieci pracujących robotników. 

| Pian tej akcji jest następujący: w każ- 
ej fabryce, w której pracuje ponad 100 
obiet, musi powsteć żłobek dla niemowląt 
przedszkole dla dzieci do lat 6. Zatrudni 
w nich fachowo wyszkolony personel. 
| tym celu zorganizowano już kursy dla 
oś żióbkowych 1 przedszkol- 
sh. i a 


Szczepienie przeciw-ospowe 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Zdro- 
| Publicznego przeprowadza od dnia 
pca rb. na terenie m. Łodzi szczepienia- 
wospowe. v 

Szczepieniu temu podlegają dzieci uro- 
one w 1944 roku oraz te, dzieci, które 
tychczas nie były szczepione. é 


" Patrole sanitarne PCK 
Okręg Łódzki PCK. uruchomił ostatnio 
role lotne PCK. w pociągach osobowych 
odcinku Łódź — Kalisz — Poznań, 'oraz 
odcinku Łódź —— Kalisz — Warszawa. 
Jest to trasa największego obecnie na- 
" a ruchu repatriantów z Zachodu, oraz 
ici zza Buga, jadących na 
hód. 7 
Patrole lotne PCK udzielają dzięnnie 
bło stu osobom pomocy sanitarnej w za- 
brzeniach, zasłabnięciach, okaleczeniach 
bi iczeniach. 


- PCK poszukuje 

PGR poszukuje byłego jeńca obozu wi 
jdenberg por. inż. Aleksandra Wesołow- 
. Ktokolwiek wiedziałby o jego obec- 


N 
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e tej wiadomości do Działu Informa- 
By $ r 
hego Polskiego Czerwonego Krzyża, | 


nań, PL Asnyka 5, | 


orsystorz ewang. - reform. 
jadamie, iż przeniósł swą siedzibę 
farszawy do Łodzi przy ul. Piotrkow-, 
|| 85, m. 3 i- rozpoczął urzędowanie. | 
systorz wzywa obrońców konsystor- | 
|, zamieszkałych w Warszawie, aby. 
ie lub pisemnie do dnia 20 lipca rb, 
do kancelarii .Konsystorza obecne 
dresy. 
ma terminie lista obrońców uzupeł- 
ja zostanie spośród adwokatów, za-| 
jżkatych w Łodzi. | 
ig i program noezji, piosenki 
28 i tańca 
f niedzielę o godz. 12 w południe oraz; 
pniedziałek o godz, 19 wieczorem ze-| 
Teatru W. P. występuje z DRUGIM | 
IRAMEM POEZJI, PIOSENKI I TAŃCA. 


_ Życie sportówe 

bdzki Okręgowy Związek Lekkiej- Atlęy 
wzywa wszystkich sędziów i sędziów 
lydatów do zgłoszenia 1 zarejestrowa- 
się w Kolegium Sędziowskim ŁOZLA 
nia 20 lipca br. 
płoszenia przyjmuje: sekretarz ŁOZLA 
Motrkowska 113, IV piętro od godzi- 


= 13, 
(UE ** 


/ * 

me zebranie zarządu ŁOZLA. odbę- 
się we wtorek 10 lipca”o. godz. i8 
kalu przy ul. Przejazd 16, m. 5. | 
„R SR 

przerwie meczu piłki nożnej K.S ZZK, 
ph odbędą „się konkurencje lekko- 
czne. Mianowicie ŁOZLA, chcąc spo- 
zzować „królową sportów” 
Ibiegi sztatetowe, w których wystąpią 


=. ŁKS i kombinowany. 
4 1 


| 


Wes: Woj. Komitet PPR w Łodzi, , 
1 i 


tszeniach z dnia 27 października. 1932 r. (Dz, „U: 
nr 94, poz. 808) zarządzam co nąstępaje: Wszystkie sto- 


urządza, 


Z OGŁOSZEŃ DROBNYCH: xa wyraz petitowy w tekście 


GŁOS ROROTNICZY 


Sprawa Teatru Miejskiego w Łodzi 


AK EPT 


Nr 18 


' Wywiad z Prezydeniem miasta, tow. K. Mijalem 


Istnieje w \ Łodzi problem, zaprząeł stanowisko dyrektora Teatru Miejskiego | źliwiając tym samym Teatrowi Miejskie- 
i polecił mu zorganizować teatr z siedzi- | mu normalna pracę, 


tający uwagę opinii publicznej: od pół 
roku i który dotychczas nie został rozwią- 
zańy: problem teatru, 

Mamy na terenie miasta Teatr Miej- 
ski, który nie wystawił jeszcze ani jednej 
sztuki, Mamy' Teatr Wojska Polskiego, 
który zajmuje jedyny w* Łodzi. odpowia- 
dający wymogom wielkiego teatru, gmach 
Teatru Miejskiego przy ul. Cegielnianej. 

W kwestii tej. interesującej ogół Spo- 
łeczeństwa łódzkiego, zwróciliśmy się do 
Prezydenta m. Łoqdzi, tow. Mijaja. I oto 
jak Prezydent oświetlił nam tę sprawę: 

— Teatr Miejski ma piekną dawną 
tradycję na przestrzeni długich lat przed- 
wojennych. Nawet. za czasów okupacji 
niemieckiej nie został przemianowany, a 
zachował swoją nazwę „Teatr Miejski”. 

— W pierwszych dniach po oswóbo- 
dzeniu Łodżi w lutym 1945 r. ówczesny 
Tymczasowy Prezydent m. Łodzi, Wita? 
szewski, powołał ob. H. Szletyńskiego „na 


bą w gmachu przy ul. Cegielnianej 27, 


jedynym odpowiednim budynku, z któ- tacu Poznańskich, 


Teatr Miejski, mieszczący się w b. pa- 
zdrganizował Studio. 


rym zresztą działalpość Teatru Miejskie- | Teatralne, w którym kształcą się młodzi 


go od lat była związana. 


adepci sztuki, wśród których mie brak 


— Wkrótce zawitał: do Łodzi w objaz- | prawdziwych, doskonale zapowiadających 
dach po terenach świeżowyzwolonych Te-jsię talentów, Kształcą się przyszli skto+ 
atr Wojska Polskiego, który „wypożyczył” |rzy, kierownicy Robotniczych Domów Kul 
gmach Teatru Miejskiego dla wystawienia | tury, świetlice, krytycy teatralni. tekrutu= 


„Wesela* i „Dożywocia”. Odstąpienie na | jący się 


spośród najszefszych warstw 1 


2--3 tygodnie gmachu teatru nie było wiel- | środowisk społecznych» 


kim uszczerbkiem dla Teatru Miejskiego, 


Zpamieńną i pocieszajątą jest npinia 


który dopiero rozpoczynał wówczas 'pra-| Osterwy. który będąc obeshym na kilku 
ce organizacyjne., Teatr Wojska Polskiego wykładach w Studio, orzekł, że nie ma 
zajął w ten sposób gmach. Tegtru Miej-| obawy o to, aby Łódź była w przyszłęści 


skiego, 


narażie w dawnym pałacu Poznańskich 


przy ul. Gdańskiej. 22. Stan taki miał, 0-| szych swoich absolwentów. 


czywiście, być przejściowy. 


zaś” Teatr Miejski ulokował się| pozbawiona sił aktorskich 


„Za dwa ląta Studio wypiści pierw- 
jaka pelno- 


wartościowych pracowników ceny, choć 


Tymczasem mijają miesiące i dotych- | już teraz część zdolniejszych jest wciąga- 
czas jeszcze Teatr, Wojska Polskiego niej na do pracy aktorskiej i może dać luż te- 
opuścił lokalu Teatru Miejskiego, uniemoć | raz próby swoich zdolności i wysiłków, 


Orqanizacia wszasów pracowniczych 


Uchwała Komitetu Wykonawczego K.C.Z.Z. 


W związku z utworzeniem przy Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych Fundu- 
Szu Wczasów Pracowniczych oraz w związ- 
ku z uchwałą Rady Ministrów z dnia 1 
czerwca rb. powierzającą Komisji Central- 
nej Związków Zawodowych organizację 
wczasów pracowniczych, Wydział Wyko- 
nawczy Komisji Centralnej Związków Za- 
wodówych uchwala: 

wydzielić sprawy iinansowe i blurowość 
z ogólnego aparatu administracyjnego Ko- 
misji Cantralnej Związków Zawodowych I 
stworzyć instytucję Funduszu Wczasów 
Pracowniczych z udziałem przedstawicieli 
instytucji państwowych, w którejby jednak 
Komisja Centfalna Związków Zawodowych 
utrzymała dominującą rolę, jako organ kie- 
rowniczy. i konttołujący działalność gospo- 
darczą klasy robotniczej. 

Przy każdej Okręgowej Komisji Związ- 
ków Zawodowych oraz przy każdym Za- 
rządzie Głównym Zwiazków Zawodowych 
należy powcłać do życia specjalną komisję, 
mającą na celu organizację wczasów pra- 
cowniczych, a specjalnie: 

a) zająć na swym terenie działalności 
obiekty w pórztaci demów, pensjonatów, 
hoteli, majątków "ziemskich z dwerami, pa- 


na podstawie dekretu z dnia 6.9. 4%r. o prze- 
prowadzeniu reformy rolnej, 


Mimo tę, bezsprzecznie ważna. pracę 
ma polu kultury teatralnej — Teatr Miej- 
ski pie przystąpił jeszcze do właściwej 
działalności, a to z powodu. gmatwaniny, 


'| jaka wytworzyła się wokół sprawy ~ma- 


chu. 4 s 
— Teatr Wojska Polskiego, którego 


b, doprowadzić zajęte pomieszczenia do zadaniem b$ło stałe towarzyszenie wojsku 


stann używalności 
niezbędne ruchomości i urządzenia; 

c) opracować plan urlopów wypoczynko- 
wych 'w poszczególnych gałęziach przemy- 
słu żnajdującego się na terenie fziałalno- 


ści i plan ten przesłać do uzgodnienia z ski, który pretend 


oraz zaopatrzyć je w| w jego pochodzie na zachód, dotar? 


szy do 
Łodzi, osiadł: tus : 3 
— Wojna skończyła się. Teatr Wojska 
Polskiego, jako reprezentacyjny teatr pol- 
uje do godności przy- 


ogólnym planem krajowego Funduszu Wcza- | szłego Teatru Narodowego w Warszawie, 


sów Pracowniczych; 


nieszainteresował się. zupełnie jedynym 


= > ra £ 2 +, N 
d) zorganizować w terenie aparat apro: ocalałym w Warszawie gmachem Teatru 


wizacji domów wypoczynkowych w myśl 
wytyczrych Funduszu Wczasów Prącowni- 
czych; 


Polskiego. „Gmach ten jest tylko zlekka 
uszkodzony (BOS pkreśkił czas potrzebny 


e) powołań do^ życia w tonie Komisji dla doprowadzenia go do stanu 1żytko- 


Wzzezów specjalny organ mający 


na|wania na 2 miesiące), 


dotychczas jednak 


celu prowądzenie w domach wypoczynko- | nie był wizytowany przez dyrekcję Tea- 


wych działalności kulturalno - oświatowej, 
sportowaj, wycieczkowej i rozrywkowej; 


f) zainteresować Centralne Zarządy Prze- 


tru Wojska Polskiego. EN 
Na pytanie nasze, kiedy spodziewane 


mysłów | Zjednoczonych Przemysłowców jest przeniesienie stę Teatru Wojska Pol- 
akcją wczasów pracowniczych j uzyskać |skiego do stolicy, tow. Prezydent ońdsła- 
od nich. pomoc materialną i organizacyjną, | nia nam jeszcze jedną bardzo tiekawą os 


jak pokrywanie częściowe kosztów utrzy- 
mania rohotników i pracowników w tych 
gałeziach przemysłu, pomoc w aprowido- 


kołiczność, która bynajmniej nie przyczy- 
niła się do rozwiążania problemu teatru 


łacami nedającymi się na urządzenia w|waniu domów wypoczynkowych, w urzę-| w Łodzi: , ys 


nich domów wypoczynkowych dla prato- 
wników i robotników: dokonać zajęcia w 


miejscu pobytu „proszony jest o! po- porozumieniu z odpowiednimi władzami samochoławym 4 


Wydział zwalczania spekułacii I 


conajmniej po 2-sh| kowana sytuacja. Teatr Wojska Polskie- 


Utworzony został przy Urzędzie Woje- 
wódzkim —- wydział do zwalczania spe- 
kulacji i lichwy wojennej. 

Zadaniem wydziału jest: ręgilowanie ży- 
cia gospodarczego, zapobieganie przeja: 
wom spekulacji i lichwy wojennej, stoso-. 
wanie represyj karnych. 

Wydział rozporządzazpewną ilością: kon- 
trolerów, zaopatrzonych w  legitymacie 
służbowe w języku polskim | rosyjskim, 


dzeniu wewnętrznych domów wypoczynko- 


— Otóż dyrektor Departamentu Kül- 


wych, pomoc w transporcie kolejowym lub | tury ; Sztuki. ob. Szyfman, otrzymał no- 


lichwy 


którzy. występując 


upoważnieni będą,do kontrolowania przed- | g0 
handlowych. i| Teatru Folskiego w Warszawie, 


siębiorstw przemysłowych, 
rzemieślniczych. 


W wypadkach ujawnienia 


wykroczeń, zultącie Łódź 


minację na dyrektora Teafru Polskiego w 

Warszawie i' wobec tego reflektuje na 

gmach Teatru Polskiego w Warszawie. 
— Wytworzyła się więc dość skcmpli- 


nie zainteresował się w porę sprawą 
zajmuje 
gmach Teatru Miejskiego w Łodzi. W re- 
jest . pozbawiona teatru. 


kontrolerzy badą sporządzali don'esfenia | Zresztą repertuar Teatru Wojska Polskie- 
do Władz Sądowych iub Administracyjnych | go, zaprezentowany w Łodzi, nie spełnia, 
w celu ukarania winnych grzywną, aresz- niestety, tych zadań, jakie móim zdaniem 
tem lub konfiskata. artykułów zzkwestio- | Stawia przed nami chwila obecna. 


nowanych. 


Z Politechniki £.ódzkiej 


Prace nad żorgąnizowaniem Politechni- ko i profesor krystalografii i mineralogii dr Warszawie. 


najistotniejsza, jaką jest dobór personelu nā- 

ukowego, jest niemal załatwiona. - 
Rektorem został obrany, prof. Bohdan 

Stefanowski, dziekanami — profesor radio- 


techniki dr Groszkowski Janusz, prolesor [pomiedzy ;: 
budowy kotłów parowych Bolesław Tollocz- | naukowców z Politechniki” Warszawskie 


Zarządzenie 


Na podstawie art 12, 19% 41 ustawy © stowarzy* 
R. P: 


warzyszen'a działające na terenie m. Łodzi, 7a posiaa- 

jące charakter stowarzyszeń zwykłych, winny w przeciągu 

dni 14, o ile tego "dotychczas nie uczyniły, zgłosić na 

piśmie Staróstwu Grodzkiemu Śródmiejsko-Łódzkiemu, u) 

Piotrkowska 100 następujące dane: s: 
«1)-Nazwę stowarzyszenia, jego cel i środki działa- 

nia.* - 

2) Teren dzialania oraz siedzibę stowarzyszenia, 

3) Imlona 1 nazwiska czjonków oraz mięjsce ich ył 

mieszkania, 2 wyszczególnieniem członków założycieji, 

4) Sposób. powoływania zarządo, 

5) Sposób wstępowania i ustępowania członków. 

6) Sposób rozwiazania się stowarzyszenia. 

Wszystkie inne stowarzyszenia, działające na terenie 

m. Łodzi, a posiadńjące charakie” stowarzyszeń zareje- 

strowanych, wiiny w .tym samym terminie, 0 ile dofych- 


< 


` 


10 zł, poza tekstem: — 5 zł., przetargi i nek ologi: h 
drożej. Tnne, ogłoszenia — od umowy. OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Administracja „Głosu Robotniczego” — Piotrkowska .86, Tel, 254-21 wew. 10! 


Komitet Redakcyjny, Red, i Adm.; Łódź Piotrkowska , 86. Tel; 254-21 Drukarnia Zakł, Graf, Spółdzielni wyd. Książka", D-04095 


ki Łódzkiej są już w pelnyr. toku i sprawa | Tadėniz Wojno, kiórzy potral jyż dobrać 


W sprawie. gmachu Teatru' Miejskiego 
toczą sie właśnie obecnie ożywione roż- 
mowy miedzy Zarządem Miejskim a Wy= 
działem Polityczno - Wychowawczym: w 


— Jakie jest stanowisko Zarządu Miej- 


najwybitniejsze siły pro'esorskie'z Innych|skieso w omawianej kwestii? — pytamy. 


politechnik i uniwersytetów. Siły te uzupeł- 


nione zostały młodszymi siłami naukowymi, |zydent — stoi 


j- 


czas tego nie uczyniły, wnieść za pośrednicfwem Staro- 
stwa Grodskiego Śródmiejsko-Łódzkiego. (bęzvośrednia Wła- 
dza nidzorcza) podanie do za Mejskepo w Lodzi 
Wydział Adm'nistracyjny Piotizowska 104 (władza reje- 
stracyjna) 0 zatejestrowznie stowarzyszenia dołączając 4 
tęzemotarze_statatn. 

Bo podania winien być dołączony imienny 
członków z wyszoż Menem śłdgdw: zarządu, 

zarządzenie powyższe dotyczy zarówno siowarzyszeń 
iowopowstałych jak.1 istniejących w roku 1839 

fednocześnie podaje się do wiadomości, że do po- 
wołania śtowatzyszenie zwykispo uprawnione są tanaj- 
mniej a osóby, do powołania stowarzyszenia zarejestrowa- 
gego consjmniej 15 osób, do powołania oddaała conaj- 
maiej 10 Jsób, 

Stowarzyszenia działające, które nie zgłószą się w 
wy*ej wymienionym terminie będą uważane za nieistnie: 
jące 


wykaz 


z A 
Łódź, data 6 lipea 1945 rokú, 
Pręzyden: Miasta Łodzi (—) Kżzimierz Mija! 


z i 
= 


którymi dużą przelwagę ma zespół | Tnego 


— Zarząd Miejski — odpowiada Pre-, 
na stanowisku bezwzglę- 
uruchomienia Teatru Miejskiego, 
odzyskania machu teatru, zajętego przez 
Teatr Wojska Polskiego i danie ludności 
nowoczesnego teatru, który spełniałhy tę 
rolę i zadania, jrkie narzuca mu nowe 
demokratyczne oblicze naszego życia pań- 
stwowego. G. P. 


anim ntenni natenn A nagar iE 


Ogłoszenia drobne. 


ZGUBIONO piątek godź. 10 rano w tramwaju nr 2 
PITY TOEN Piotekowskiej t Przejazd złoty zezarek z pet- 
nym Miazwisk'em 1. imieniem na wewnetrznej kopercie. Ze- 
garek pósiada wartość pamiątkową. Łaskawy znałazcą te- 
chee za wysbkim wynagrodzeniem zgłosić się do Kolejek 
Dojazdowych, Łódź,* Piotrkowska 77 do Michała Słomiń- 
skiego. 7 

ZAGINĄŁ PIĘS „dóg* kolar sierści żółty, Jednostajny. 
Qdprowadzić 7a wfhagrodzeniem do Borkowskiego Jana — 
„Płotrkowska 19 m. 5, fr. il p. N 


s 
KALINOWSKI CZESŁAW zgubi! dowód osobisty, ksią: 
teczkę wojskową, świadectwa pracy, Kopernika 4. 


JERZY WEHR zam. Żeromia gm. Kruszów zagubił do- 
wód osobisty — „palcówzę*” . - 


-7 zh aumerach niedzielnych i świątecznych — 50% 


